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Główna teza omawianej publikacji oparta jest na założeniu, że jakakolwiek wojna nu­
klearna i masowa zagłada ludzkości jest poważną zbrodnią zakazaną człowiekowi zarówno 
przez etykę chrześcijańską jak  i przez każdy inny kodeks moralny. Chrześcijanin, jako uczeń 
Chrystusa jest zobowiązany pracować na rzecz pokoju i zdecydowanie przeciwstawiać się 
tendencjom prowadzącym do przemocy.

Lektura zaprezentowanej książki prowokuje do postawienia pytania o aktualność przedsta­
wionych w niej zagadnień. Wiele tez zawartych w omawianej pracy ma charakter ponadczasowy. 
Pomimo tego, że zimna wojna stanowi już część historii, ludzkość staje wciąż wobec nowych 
zagrożeń. Toczący się proces globalizacji przynosi nowe kryzysy i ujawnia wiele kwestii związa­
nych z bezpieczeństwem narodowym i międzynarodowym. Niestabilność nowej rzeczywistości 
społecznej skłania do postawienia pytania o trwałość i znaczenie pokoju. To, do czego wzywał 
przed czterdziestu laty w swojej książce Thomas Merton jest nadal aktualne: pokój światowy 
i odnowa społeczeństwa oparta jest na odnowie wewnętrznej chrześcijanina i wspólnoty Ko­
ścioła. Biorąc do ręki Pokój w erze postchrześcijańskiej mamy okazję zastanowić się nad chrześci­
jańską odpowiedzialnością za pokój. Tezy zawarte w zaprezentowanej publikacji mogą być dro­
gowskazem budowy pokoju w świecie globalnych przemian.

Agnieszka Hotloś

Tomasz Dekert, Teoria rekapitulacji Ireneusza z  Lyonu w świetle starożytnych 
koncepcji na temat Adama, Kraków 2007

Pierwsza od ponad półwiecza praca poświęcona wyłącznie koncepcji rekapitulacji Ire­
neusza z Lyonu, autorstwa młodego polskiego naukowca z Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Tomasza Dekerta jest pracą oryginalną, ważną, uwzględniającą najnowszą literaturę przed­
miotu i będzie stanowiła z pewnością niezbędny punkt odniesienia dla wszystkich badaczy nie 
tylko myśli biskupa z Lyonu, ale i uczonych zajmujących się wczesnochrześcijańską antropologią 
i soteriologią. Choć bowiem teologii św. Ireneusza poświęca się wiele uwagi (w Polsce badali ją  
znawcy tej miary co H. Pietras i W. Myszor), to książka Dekerta jest pierwszą monografią 
poświęconą teorii rekapitulacji od czasów prac E. Scharia (E. Scharl, D er Rekapitulationsbe­
g r iff des heiligen Irenaus und seine Anwendung a u f die Körperwelt, 1940; E. Scharl, Recapi­
tu la te  mundi. Der Rekapitulationsbegriff des heiligen Irenaus, 1941).

Jedynym zastrzeżeniem, jakie można wysunąć pod adresem Dekerta pracy jest fakt, iż 
opiera się on na tłumaczeniach polskich bądź angielskich pism Ireneusza, odnosząc je  
wprawdzie czasem do tekstu z Patrologia graeca. Widać jednak, iż autor doskonale panuje 
nad m yślą Ireneusza i często konsultuje tłumaczenia z greckim oryginałem, sporo korzystając 
też z tekstów hebrajskich. Szkoda jednak, iż autor nie sięgnął do najnowszej literatury na 
temat myśli św. Ireneusza. (B. Mutschler, Irenaus als johanneischer Theologe. Studien zur 
Schriftauslegung bei Irenaus von Lyon, 2004; D. Wanke, Das Kreuz Christi bei Irenaus von 
Lyon, 2000) -  nawet gdyby nie znalazł tam nic ważnego dla swoich badań, praca jego zyska­
łaby wtedy dodatkowy walor jako pełne i uwzględniające najnowszy stan badań opracowanie 
koncepcji rekapitulacji Ireneusza z Lyonu.

Zasadniczym celem pracy Dekerta jest „próba przyjrzenia się teorii rekapitulacji Irene­
usza z Lyonu z zewnątrz, pod kątem jej ewentualnego zakotwiczenia w którejś z «ościen­
nych» w stosunku do chrześcijaństwa koncepcji antropologicznych, a ściślej mówiąc, w którejś 
z mitologii pierwszego człowieka” (s. 10). Realizacja takiego zadania wymaga więc kompeten­
cji zarówno teologicznych, jaki i znajomości historii religii (Dekertowi najbliższe jest podejście 
fenomenologiczne). Podkreślić należy, iż połączenie takich punktów widzenia jest rzadkie 
i trudne, ale przynosi, jak  w pracy Dekerta bardzo wartościowe wyniki — udaje się autorowi
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pokazać, iż teorìa rekapitulacji Ireneusza zakotwiczona jest w żydowskiej koncepcji pierw­
szego człowieka Adama.

Na wstępie Dekert dokonuje analizy etymologiczno-semantycznej pojęcia rekapitulacji, 
ukazując tło historyczne dla tego terminu, zarówno w literaturze greckiej, biblijnej jak  i patry­
stycznej. Znaczenie kluczowego terminu rekapitulacja (récapitulatif), anakephalaiosis) nie 
jest u biskupa Lyonu rozstrzygnięte ostatecznie. Sam Ireneusz nie stosował tego terminu 
jednoznacznie i raczej nie było to dla niego pojęcie techniczne. W grece można znaleźć kilka 
znaczeń tego terminu, ale najważniejsze dla rozważań nad myślą Ireneusza jest podkreślenie, 
iż dynamika zawarta w tym pojęciu zamyka się „w dwóch aspektach: całościowego stresz­
czania (zawierania) oraz powtarzania” (s. 20). Jeżeli chodzi o obecność tego terminu w Sta­
rym Testamencie, to znajduje się on tylko w tłumaczeniu Teodocjana, w Nowym Testamencie 
zaś występuje dwa razy w Corpus Paulinum  Rz 13, 9 i E f 1,10. Szczególnie drugi tekst bę­
dzie bardzo ważny dla myśli Ireneusza, ale Dekert podkreśla, iż nie można sprowadzać źródeł 
myśli Ireneusza tylko do tego fragmentu, gdyż jego koncepcja w wielu istotnych punktach 
wykracza poza tekst E f 1,10, czyli poza ideę powszechnej, ponownej jedności w Logosie. 
Nowe rozumienie pojęcia rekapitulacji pojawia się w Protoewangeli Jakuba i «Pedagogu» 
Klemensa Aleksandryjskiego, gdzie zaczyna oznaczać powtórzenie działania, ale nie w zna­
czeniu mowy czy myśli, jak  było to w literaturze greckiej, ale odnośnie do osób i zdarzeń.

Dopiero jednak dzięki wpływowi tradycji żydowskiej, zawierającej naukę o naturze 
pierwszego człowieka i jego związku z ludzkością i całym stworzeniem teoria rekapitulacji 
stala się u Ireneusza fundamentalną koncepcją soteriologiczną. Na marginesie można zapytać, 
czy aby na pewno nie należałoby głębiej szukać greckich źródeł myśli Ireneusza (o możliwej 
inspiracji platońskiej wspominali W. Myszor i J. Danićlou) -  fakt, iż Ireneusz nie chciał 
uzgadniać myśli greckiej z chrześcijańską zupełnie nie wystarcza, by stwierdzić, iż nie ma 
powodu przypuszczać, iż „zaczerpnął swój pomysł od Ateńczyka” (s. 131). Wielu znaczących 
teologów chrześcijańskich zupełnie nieświadomie korzystało z bogactwa greckiej myśli, w tym 
antropologicznej. Szczególnie widać to w platońskiej i neoplatońskiej koncepcji człowieka jako 
mikrokosmosu, którą średniowieczni myśliciele posługiwali się dla wyrażenia nauki, iż w człowie­
ku per figurant znajduje się wszystko, co jest w świecie. (M. Kurdziałek, Średniowieczne doktry­
ny o człowieku jako obrazie świata w: Tenże, Średniowiecze w poszukiwaniu równowagi 
między arystotelizmem a platonizmem, 1996).

Dekert skupia się jednak na źródłach żydowskich i czyni to z dużą skrupulatnością. Po 
analizie hebrajskiego terminu oznaczającego pierwszego człowieka (Adama) dochodzi do 
wniosku, iż nie oznacza on imienia w naszym rozumieniu, ale raczej istotę opisywanej rzeczy. 
Termin ten oznaczałby więc wzorcową postać, człowieka par excellence. Ciekawe wątki na 
temat pierwszego człowieka znajduje Dekert w apokryficznej 2 Księdze Henocha i 3 Księdze 
Wyroczni Sybilli, gdzie słowo „Adam” jest rozumiane jako akronim greckich liter oznaczają­
cych strony świata oraz w Testamencie Abrahama, gdzie Adam zostaje nazwany „pierworod­
nym stworzenia” Dekert chce przez to pokazać ideę „ścisłego związku Adama z całością 
stworzenia” (s. 92), co stało się fundamentem dla teorii rekapitulacji biskupa z Lyonu.

Działanie rekapitulacyjne Chrystusa ma w myśli Ireneusza dwa wymiary. Po pierwsze, 
Chrystus jako podmiot rekapitulacji zawiera w sobie człowieka, a dokładniej Adama. W cie­
lając się bowiem Chrystus stał się Adamem, w którym „pierwotnie zawarty był cały rozwój 
ludzkości” (s. 49). Mamy tu zatem, jak pisze Dekert pewną „czasową pętlę” : „Jeśli w Chry­
stusie wszyscy zrekapitulowani odzyskują to, co zagubili w Adamie, a Adam był na obraz 
Chrystusa, to znaczy, że pierwotny Adam rekapitulował w sobie wszystkich, będąc w całości 
obrazem tego, który zrekapitulował ludzkość w zbawieniu” (s. 49). Po drugie wreszcie, Chry­
stus stając się Adamem powtarza to, co Adam uczynił, naprawiając jego błędy i biorąc na 
siebie ich skutki. Fundamentalnym wydarzeniem jest odwrócenie przez posłuszeństwo Chry­
stusa nieposłuszeństwa Adama -  Chrystus wchodząc w sytuację, w której Adam okazał się 
nieposłuszny idzie posłusznie za wolą Ojca. Szczególnym przypadkiem owego odwrócenia 
błędów Adama jest postawa Chrystusa wobec trzech kuszeń.
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Rekapitulacja jest więc w teologii Ireneusza przede wszystkim kategorią chrystolo­
giczną i soteriologiczną, charakteryzującą kulminacyjny moment w historii zbawienia, czyli 
Wcielenie. Chrystus dokonuje zbawienia rekapitulując, czyli zawierając w sobie Adama i po­
wtarzając (uzdrawiając) czyny pierwszego człowieka. Koncepcja ta, aby móc wyjaśnić, na jakiej 
zasadzie relacja Chrystus-Adam odnosi się w sposób zbawczy do całej ludzkości musiała 
wesprzeć się, jak  dowiódł Dekert na hebrajskiej nauce o pierwszym człowieku.

Bartosz Wieczorek

MROKI NEOUTYLITARYZMU

Eduard Picker, Godność człowieka z życie ludzkie, tłum. Jarosław Merecki, wstęp Robert 
Spaemann, Oficyna Naukowa, Warszawa 2007, ss. 202.

Książka Eduarda Pickera, profesora prawa na Uniwersytecie w Tybindze, Godność człowie­
ka z  życie ludzkie, nosząca podtytuł Rozbrat dwóch fundamentalnych wartości jako wyraz nara­
stającej relatywizacji człowieka powinna stać się obowiązkową lekturą dla wszystkich, którzy 
żywo interesują się współczesnymi problemami bioetycznymi, głównie związanymi z coraz silniej 
obecną w Polsce wersją etyki utylitarystycznej prezentowanej przez Petera Singera. Etyka ta jak 
żadna inna oddaje tendencje i nastroje czasów współczesnych, stając się legitymizacją dla niespo­
tykanej wcześniej ingerencji w rozumienie wartości życia, począwszy od zrównania życia ludzkie­
go i zwierzęcego na usprawiedliwieniu dzieciobójstwa skończywszy.

Zanim jednak Picker skupi się na pokazywaniu niekonsekwencji nowej etyki dokonuje 
ważnych obserwacji dotyczących klimatu czasów obecnych, który sprzyja wszelkiego rodzaju 
poszukiwaniom etycznym, odrzucającym tradycyjną hierarchię wartości i powszechnie 
przyjmowane sposoby uzasadniania postępowania moralnego (Autor ma tu na myśli zarówno 
tradycję arystotelesowską, która później została rozbudowana przez chrześcijaństwo, ale 
przede wszystkim etykę kantowską).

Podkreślając pewną znaczącą sprzeczność między uznawaną dziś powszechnie zasadą 
nienaruszalności godność człowieka (jest to wręcz rodzaj społecznego artykułu wiary) a 
zupełnym brakiem pewności co do jej treści i konkretyzacji autor wskazuje, iż konsekwencją 
takiej sytuacji jest niepokojące zjawisko relatywizacji życia. Z jednej strony mamy bowiem 
abstrakcyjną, absolutną zasadę godności człowieka, a z drugiej postępujące naruszanie dóbr 
życiowych człowieka, do pozbawiania go życia włącznie. Mamy więc silną dysharmonię ak­
sjologiczną, która ukazuje przepaść między godnością człowieka a wartością jego życia w dzi­
siejszym społeczeństwie.

Przykładem takiego rozejścia godności i wartości życia jest dla Pickera szeroko dyskutowa­
ne w Niemczech zagadnienie, czy z tytułu urodzenia dziecka niechcianego rodzicom przysługuje 
odszkodowanie (Zagadnienie to w aspekcie pojęć „wrongful conception”, „wrongful birth” oraz 
„wrongful life” omawia polska monografia autorstwa Tomasza Justyńskiego Poczęcie i urodzenie 
dziecka jako źródło odpowiedzialności cywilnej}. Głos w tej sprawie zabrał Federalny Trybunał 
Konstytucyjny, który stwierdził, iż prawna kwalifikacja istnienia dziecka jako źródła szkody naru­
sza jego godność, ale Federalny Sąd Najwyższy uznał, że dziecko „narzucone” siłą rodzicom 
obciąża ich kosztami. A zatem istnienie pewnego człowieka oceniono tu jako stan negatywny, 
który powinien być zrekompensowany finansowo.

Na czele ruchu dążącego do takiej relatywizacji życia sytuuje Picker australijskiego etyka 
Petera Singera, który w swej Etyce praktycznej zaprezentował skrajnie radykalne poglądy doty­
czące dzieciobójstwa i eutanazji. Siła argumentacji Pickera i jego wielka zasługa jako autora 
leży w tym, iż w przeciwieństwie do większości krytyków etyki utylitarystycznej czy neoutylita-


